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W hitlerowskiem piekle
ZWOLNIENIE RODZINY 

SCHEIDEMANNA.
Biuro Wolffa komunikuje, że tajna 

policja państwowa wypuściła na wol­
ność krewnych b. posła socjal - demo­
kratycznego Scheidemanna, internow a­
nych z powodu ogłoszonego przez nie­
go w prasie am erykańskiej artykułu, w 
którym  władze niemieckie dopatrzyły 
się znamion zdrady stanu. W dłuższym 
komunikacie urząd tajnej policji o- 
świadcza, że cel internow ania został 
osiągnięty, ponieważ Scheidemann od­
wołał publicznie swój artykuł, oświad­
czając, iż został on fałszywie podany, 
zaś krewni jego oświadczyli, iż nie­
zwłocznie po ukazaniu się inkrymino­
wanej enuncjacji zerwali stosunki z 
Scheidemannem.

ARESZTOWANIA.
W wyniku akcji, prowadzonej przez 

policję przeciwko komunistom, areszto­
wano pod Berlinem 2 kobiety, oskarżo­
ne o rozlepianie plakatów  agitacyjnych.

W  Dusseldorfie, w piwnicy jednego 
z domów wykryto tajny skład broni i 
znaczną ilość ulotek wywrotowych. 
Dwie osoby aresztowano pod zarzutem  
działalności antypaństwowej i nielegal­
nego posiadania broni.

W W attenscheit zatrzymano 8 ko­
munistów. W śród aresztowanych znaj­
dował się także, jak donosi „Boersen 
Ztg." b. członek Reichstagu, k tóry  miał 
powierzoną specjalną misję wewnątrz 
*uchu komunistycznego. W prow adze­
niu dochodzeń bierze w ybitny udział 
służba wywiadowcza odziałów sztur­
mowych.

(Jeszcze raz przypominamy, iż w e­
dług nom enklatury Trzeciej Rzeszy, 
każdy przeciwnik rządów hitlerow ­
skich jest komunistą. Przyp. Red.),

ZBIEGLI Z NIEMIEC LEKARZE.
Lekarze z Niemiec, którzy schronili 

si? do Anglji i Dominjów przed prze­
śladowaniem hitlerowców, stwarzają o- 
becnie bardzo trudne zagadnienie do 
rozwiązania dla zawodu lekarskiego w 
Anglji. Napływ lekarzy niemieckich 
jest niezwykle duży. Do Anglji i Domin­
jów przybywa tygodniowo około 30 le­
karzy. w  chwili obecnej w samym 
Londynie jest 1000 lekarzy niem iec­
kich. W iększość z nich jest pozbawio­
na środków do życia. Część ich stara 
s*ę o nostryfikację, względnie o uzna­
nie dyplom ów w Anglji. Szereg szpitali

Ipndyńskich korzysta z obecności nie­
których wybitnych sił niemieckich, od­
dając im do dyspozycji własne urzą­
dzenia, aby w ten sposób umożliwić 
im pracę.

PIJANI ZWYCIĘSTWEM.
Samochód ciężarowy, którym  w ra­

cało 30 szturmowców z obławy w Op- 
penheim, wpadł do Renu. Jeden ze 
szturmowców poniósł śmierć na miej­
scu, a 8 innych ciężko rannych odwie­
ziono do szpitala.

Również w Kassel, autobus, którym  
jechało 40 szturmowców z Turyngji, 
uległ katastrofie.

Berlin. (PAT). Z Berchtesgaden do­
noszą, że dziś popołudniu w drodze do 
miejscowości Reit jeden z samochodów, 
towarzyszący kancelrzowi Hitlerowi, u- 
legł katastrofie. Z pośród znajdujących 
się w wozie osób adjutant Hitlera 
Brueckner doznał pęknięcia czaszki i 
złamania ręki, siostrzenica Hitlera jest 
lekko ranna. Z wypadku wyszła bez 
szwanku jedynie siostra Hitlera.

KONFISKATA.
Poniedziałkowe wydanie kopenha­

skiego dziennika „Politiken" po przy­
byciu transportu do Berlina zostało 
skonfiskowane przez policję. Powodem 
konfiskaty według komunikatu Biura 
Conti, było umieszczenie przez „Poli- 
tiken" artykułu, będącego przedrukiem  
z organu emigrantów niemieckich.

„ B a jra t"  H itlera
Berlin. (PAT). W prasie ogłoszone 

zostały nazwiska osób, powołanych do 
pruskiej Rady Stanu, składającej się z 
61 członków. Skład Rady stanowią wy­
bitni członkowie partji narodowo - so­
cjalistycznej oraz przedstawiciele ży­
cia gospodarczego, sfer kulturalnych i 
kościoła. M. in. powołani zostali ks. 
August Wilhelm pruski, dowódca Stahl 
hełmu Morozowicz, wielki przemysło­
wiec nadreński Thyssen, poseł Freitag* 
Loringhofcn. Członkowie rządu pru­
skiego i podsekretarze stanu wchodzą 
do Rady z urzędu.

Położenie na Kubie
Londyn (PAT). Na Kubie wydarzają 

się nadal akty gwałtu. Armja kubań­
ska przedsięwzięła środki, celem za ­
prowadzenia porządku. Daje się już 
odczuć pewne ożywienie w stosunkach 
handlowych.

W skutek polepszającej się sytuacji je­
den z trzech kontrtorpedowców, w ysła­
nych na Kubę przez Stany Zjednoczo­
ne, został odwołany.

Nowy rząd kubański zamierza w naj­

bliższym czasie podjąć rozmowy ze S ta­
nami Zjednoczonemi w sprawie taryf i 
długów. Prawdopodobnie nastąpią 
w krótce zmiany w składzie gabinetu 
kubańskiego.

Stany Zjedn. spodziewają się, że no­
wy rząd znacznie złagodzi panujące o- 
becnie na Kubie nastroje nacjonalisty­
czne i dążyć będzie do nawiązania 
bliższych stosunków ze Stanami Zje­
dnoczonemi.

Przemysłowcy sabotują
plan Roosevelta

Londyn. (PAT). Agencja Reutera do- ■ rozbieżności, jaka zachodzi między ak- 
nosi: akcja rządu Stanów Zjednoczo- ' cją Johnsona a podstawowemi gałęzia-
nych, mająca na celu uzdrowienie prze­
mysłu, weszła obecnie w drugą fazę. 
Rząd w działalności swej napotyka na 
coraz większe trudności, wynikające z

N i e m c y  uzbrojone
Niebezpieczeństwo dla pokoju świata

Madryt (PAT). Dziennik republikań­
ski „El H eraldo" ogłosił artykuł o armji 
niemieckiej, tw ierdząc, iż dzisiejsza 
Rzesza ma armję ilościowo i jakościo­
wo lepiej przygotowaną aniżeli w r. 
1914, w dniu wybuchu wojny.

Paryż (PAT). Profesor George Bern­
hard t omawia w „L'oeuvre" zagadnie­
nie niebezpieczeństw a Niemiec dla po­
koju europejskiego. Stw ierdza on m. in. 
olbrzymi spadek obrotu handlowego 
pomiędzy Rzeszą a zagranicą, a jeżeli 
do tego spadku dodamy jeszcze trudno­
ści rynku wewnętrznego, to przekona­
my się, że sytuacja gospodarcza Rze­
szy przedstaw ia się poważnie. Polityka 
ekonomiczna przywódców ruchu hit­
lerowskiego zawiodła nadzieje wielu 
elementów, które przyczyniły się do 
zwycięstwa narodowych socjalistów i 
Hitlera. Do wszelkiej produkcji stosu­
je się w Rzeszy obecnie zasadę sub­
wencji, czy to w formie pośredniego 
obciążenia konsumenta, czy też drogą 
udzielania przez rząd zamówień zupeł­

nie nieuzasadnionych gospodarczo. Prof. 
B ernhardt uważa, iż zbrojenia Niemiec, 
k tóre trudno dokładnie stwierdzić, nie 
stanowią istotnego niebezpieczeństwa 
dla pokoju Rzeszy, lecz stanowi je o- 
becna polityka gospodarcza rządu H it­
lera. Podstawą wszelkiej polityki im­
perialistycznej, która zwykle doprowa­
dzała do wybuchu w stosunkach mię­
dzynarodowych, — stanowiła zawsze

niewspółmierność między zwężeniem  
rynku narodowego, a zbytniem zwię­
kszeniem produkcji rolnej oraz przemy­
słowej. Tej zasadzie właśnie, Niemcy 
hołdują obecnie. Z dylematu powyż­
szego prowadzić mogą dwa wyjścia: 
albo przez rewolucję, albo przez awan­
tury  imperialistyczne w dziedzinie sto­
sunków międzynarodowych.

Polityka zbożowa Ameryki
Waszyngton. (PAT). Sekretarz Stanu 

dla spraw  rolnictwa W allace wyraził 
pogląd, że Stany Zjednoczone są goto­
we wejść na drogę subsydjowania eks­
portu zboża, jeśli nie dojdzie do zaw ar­
cia żadnego układu międzynarodowe­
go, ograniczającego produkcję. Oświad­
czył on dalej, że Stany Zjednoczone 
przyjmą „każdy rozsądny plan współ­

pracy europejskiej" 
kie ograniczenia, 
Kanadę, Australję

, wprowadzający ta- 
k tóre zadowoliłyby 

i Argentynę.
W allace zapewnił, że rząd zamierza 

wprowadzić kontrolę produkcji baw eł­
ny. Zarządzenia w tej sprawie ukażą 
się wkróce, tak  aby mogły wejść w ży­
cie jeszcze na jesieni.

Nieszczęśliwy wypadek
podczas manewrów

Londyn 15.8 (ATE). Dziś wydarzył 
si? w pobliżu kąpieliska morskiego 
Leyddown w hrabstw ie Kent n a ’ połu­
dniowo - wschodniem wybrzeżu Anglji 
tragiczny w ypadek. Dwie siostry Che'- 
aterton, jedna w wieku 16-tu, druga 
17-tu lat udały się na morze, aby do­
stać piłkę, k tórą  uniosły fale. W chwili, 
gdy łódka w ypłynęła na pełne morze 
znalazła się pod obstrzałem  karabinów  
maszynowych ćwiczących w tem miej­
scu lotników, którzy z wysokości kil­
kuset m etrów  wzięli łódkę za jedną z 
tarcz  ruchomych, rozmieszczonych

Faszyzm w Finlandii
Helsingfors (PAT). Akcja policji po­

litycznej przeciwko organizacjom skraj­
nie prawicowych a przedewszystkiem  
przeciwko ruchowi Lappo prowadzona 
jest energicznie w dalszym ciągu. O wy­
nikach śledztwa władze zachowują ści­
słe milczenie. W kołach politycznych 
panuje przekonanie, że w ypadki osta­
tnie w Estonji i akcja rządu estońskie­
go przeciwko organizacjom faszystow­
skim pobudziła władze fińskie do podo­
bnych energicznych wystąpień.

wzdłuż wybrzeża na morzu. Jedna z 
sióstr 17-letnia Jeannette  Chesterton 
została zabita, druga zdołała się zręcz­
nym manewrem wycofać z linji obstrza­
łu i przybiła szczęśliwie do brzegu. 
Tragiczny ten wypadek został spowo­
dowany niedbalstwem władzy, k tó ra  
nie zawiadomiła ludności miejscowej o 
ćwiczeniach w ostrem strzelaniu z ae­
roplanów.

Anglja 
grozi zbrojeniam i

Londyn 15.8 (ATE). „Daily H erald" 
donosi, iż rząd angielski zamierza, w 
razie rozbicia się konferencji rozbroje­
niowej, rozpocząć natychm iast budowę 
100 nowych, bardzo szybkich samolo­
tów. Samoloty te, których plany zosta­
ły już szczegółowo opracowane, wypo­
sażone będą w najnowocześniejszą 
broń. Koszty budowy mają być w sta­
wione do budżetu, który przedłożony 
będzie parlam entowi w czasie sesji je­
siennej, najdalej w listopadzie br.

Po amnestji nowe aresztowania
Ryga 15.8 (ATE). Z Moskwy dono­

szą: Z polecenia kom isarza dla spraw 
wielkiego przemysłu G. P. U. areszto­
w ała w niedzielę 16 wyższych urzędni­
ków w Donieckiem zagłębiu węglo- 
wem, pod zarzutem  sabotażu i niedo­
statecznej kontroli kopalń, powierzo­
nych ich nadzorowi. 10 z pośród are ­
sztowanych należy do partji komuni­

stycznej. W ostatnim  czasie produkcja 
węgla w zagłębiu Donieckiem spadła 
znacznie niżej poziomu, notowanego w  
ostatnich latach. K atastrofalny ten stan 
władze sowieckie przypisują niedbal­
stwu kierow nictw a kopalń. Kilku z are ­
sztowanych urzędników, stanie przed 
sądem doraźnym.

W łochy a Sowiety
Paryż 15.8 (ATE). Prasa francuska 

omawia rokowania rządu włoskiego z

Sytuacja w Estonji
Tallin. (PAT). Ogłoszenie w całej 

Estonji stanu „obrony państw a" oraz 
rozwiązanie związków b. wojskowych i 
organizacyj młodzieży socjalistycznej 
przeszło spokojnie. Organizacje b. woj­
skowych były przygotowane do repre- 
syj ze strony rządu. U kryto zawczasu 
spisy członków i korespondencję tak, 
że rewizje nie przyniosły spodziewa­
nych wyników.

Na żądanie związku dziennikarzy, 
rząd  zamierza zmienić cenzurę p re­
wencyjną na karę  pieniężną lub w ię­
zienie.

i ZSSR. w sprawie zaw arcia nowego u- 
kiadu. Dobrze poinformowane koła 
francuskie tw ierdzą, iż układ zawierać 
będzie również klauzulę o nieagresji i 
zachowaniu neutralności. Różnić się on 
będzie od zaw artych w lipcu pomiędzy 
Rosją Sowiecką i państwam i sąsiednie- 
mi układów  o tyle, iż nie będzie zaw ie­
rać tak  dokładnej definicji napastnika. 
W łochy uważają definicję, zaw artą w 
t. zw. pakcie wschodnim za niebezpie­
czną, gdyż może ona być w niektórych 
okolicznościach stronniczo kom entowa­
na. Dzienniki francuskie wskazują na 
to, iż przez podpisanie nowego układu 
z Rosją Sowiecką przyłączyłyby się 
W łochy do państw  Europy wschodniej, 
k tóre w ostatnim czasie podpisały u- 
kłady o nieagresji z Z. S. S. R.

mi przemysłu, jak to przemysłu nafto­
wego, stalowego, węglowego. Rozbież­
ności te wynikają przedewszystkiem  na 
tle stosowania kodeksu o czasie pracy 
i wysokości płac. Roosevelt chce pogo­
dzić rozbieżne tendencje za pośrednic­
twem Najwyższej Rady Odbudowy Go­
spodarczej. M. in. rozważany jest pro­
jek t połączenia akcji pomocy bezrobot­
nym z akcją odbudowy przemysłu, jak 
rów nież spraw a zapew nienia dalszej 
nauki w szkołach dla pół miljona chłop 
ców i dziewcząt.

Tymczasem przem ysł tkacki w New 
Jorku, New Jersey  i Connecticut, za­
trudniający 60.000 robotników  grozi u- 
meruchomieniem w arsztatów  ze wzglę­
du na niemożność zastosowania kodek­
su o płacach i czasie pracy.

Zaraza faszystowska
w krajach skandynawskich

Helsingfors (PAT). P rasa socjalistycz­
na kom entuje informacje dzienników 
norweskich, według których projekto­
wane jest stw orzenie wspólnego kie­
row nictw a d la  organizacyj politycznych, 
wzorowanych na hitleryźm ie we wszy­
stkich państw ach północno - europej­
skich, t. j. w  Danji, Norwegji, Szwecji i 
Finlandji. J a k  informuje prasa, reorga­
nizacja ta  ma być przeprow adzona za 
pieniądze organizacji hitlerowskiej w  
Rzeszy,

Szykany niemieckie
w stosunku do Żydów

Konsulaty Rzeszy Niemieckiej w Pol­
sce na skutek instrukcyj otrzymanych 
od władz centralnych wprowadziły no­
we rygory przy wydawaniu wiz tran ­
zytowych. Emigranci z Polski narodo­
wości żydowskiej, udający się tranzy­
tem przez Rzeszę Niemiecką, muszą 
przedstaw iać konsulatom swe bilety ko­
lejowe dla wskazania celu podróży, jak 
również w ypełniać specjalne kwestjo- 

* narjusze statystyczne opatrzone dwie­
ma fotografjami i własnoręcznym pod­
pisem.

Burza nad Krynica
Nad Krynicą i okolicami przeszły 

wielkie burze, połączone z gradobi­
ciem. G rad zniszczył plony na obsza­
rze kilku wsi. W iele osób odniosły ob­
rażenia. Dwie osoby zostały ciężko 
ranne, tak  iż musiano je przewieźć do 
szpitala do Nowego Sącza. W Bieczu 
grad wybił w itraże w miejscowym ko­
ściele, wyrządzając szkody na kilka 
tysięcy złotych. S tarosta odwiedził gmi 
ny, nawiedzone klęską gradobicia, ce­
lem zorganizowania pomocy dla poszko 
dowanych.
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Stan gospodarczy Polski
W arto od czasu dó czasu zapoznać się 

z liczbami, oświetlającemi stan gospo­
darczy, oraz porównać je z poprzednie* 
mi danemi, aby w ten sposób zorjento- 
wać się, w jakim kierunku zdąża nasza 
gospodarstwo. Korzystam y z „W iado­
mości Statystycznych", k tó re  w nume­
rze z połowy lipca wyjątkowo szczegó­
łowe zrobiły zastaw ienie za latA 1930, 
1931, 1932 i do końca maja b. r. Nie 
będzie to obraz wesoły, ale zato da on 
nam choć przybliżone pojęcie o naszej 
rzeczywistości.

Z ważniejszych danych mamy przede- 
wszystkiem liczby, dotyczące wydobycia 
węgla. Widzimy więc, iż w 1930 r. wy­
dobyto tego produktu opałowego w Pol- ] 
see 37,5 miljona tonn, w 1931 r. — prze- j 
szło 38 miljonów, w 1932 r. — zaledwie 
28 miljonów. Szybkość spadku jest ol­
brzymia, gdyż wynosiła w ciągu roku 10 
miljonów tonn, a przytem  nie jest ona 
jeszcze zahamowana, gdyż liczby, doły- j 
czące roku bieżącego, wykazują dalsze 
zmniejszenie. W  ciągu pięciu bowiem 
miesięcy wydobyto 10,2 miljonów tonn, 
co w stosunku rocznym dać może z ale- ( 
dwa 24,5 miljona. Spadek wydobycia 
węgla trw a więc nadal i jeśli sytuacja 
nie ulegnie poprawie, co jest m tło  j 
prawdopodobne, to w końcu roku bie- j 
żącego wydobycie węgla będzie mniej- j 
sze od wydobycia w 1931 r. o 14 miljo- j  

nów ton,, a więc praw ie o 37 proc.l Jak  ; 
na tak  kró tk i okres, jestto spadek o!- j 
brzymi, a przyczyny jego tkw ią żarów- J  

no w zahamowanym wywozie tego t.o- j 
w aru zagranicę, jak i w zmniejszeniu się 
spożycia węgla w kraju, szczególnie dla 
celów przemysłowych. Dość powiedzieć, 
i i  gdy w 1930 r. wywieźliśmy węgla za 
335 miljonów złotych, w 1931 r. — za 
339 miljonów, to w roku ubiegłym za

Widoczne jest też bardzo ograniczenie 
spożycia prądu elektrycznego. Z 2 670

! miljonów kilowatogodzin w 1930 r„ spa- 
i dło ono w 1932 r. do 2.066 miljonów i 
| w tym samym mniej więcej stosunku za- 
! powiada się na rok bieżący.
| Jeśli idzie o pracę i bezrobocie, to 
i pod tym względem dane statystyczne nie 
- są zbyt dokładne, gdyż przedewszyet- 
! kiem nie podają liczby bezrobotnych, 
i lecz tylko zarejestrowanych, poszuku- 
i jących pracy za pośrednictwem państ 
S wowych urzędów. Mieli&ny więc w 1930 
i roku pracowników umysłowych ubezpie 
: czonych, a więc zarabiających—264.000, 
»a w kwietniu b. r. — tylko 233 000 
! Robotników pracujących w górnictwie,
I hutnictwie i przemyśle przetwórczym 

było w 1930 r. 667.000, a w maju r. b. —
471.000, liczba więc ich spadła o 216 000 
osób. Smutniejsze jest jeszcze to, iż na 
te czterysta kilkadziesiąt tysięcy zale- 
dwo 213.000 pracuje cały tydzień, a re ­
szta, t. j. prawie 55 proc. pracuje zale- 
dwo po parę dni w tygodniu. Przeciętnie 
w 1930 r. przepracow ana przez robotni­
ków ilość godzin wynosiła tygodn owo 
18,9 miljonów, a w maju b. r. tylk . 13 
miljonów. Ta liczba najlepiej świadczy

I o zastoju w naszem życiu gospodar- 
I czem. Robotników zapisanych w pań­

stwowych urzędach pośrednictwa pracy, 
jako bezrobotnych, mieliśmy w 1930 r.
195.000, a pracowników umysłowych 
18.000; w roku bieżącym w maju było 
takich robotników 181.000, a pracow ni­
ków umysłowych 50.000. Liczby te je­
dnak nie dają

najmniejszego naw et pojęcia 
o bezrobociu, bo z nich wynikałoby, iż 
dziś mniej ludzi poszukuje pracy, niż 
przed trzem a laty Pewne światło w tej 
sprawie rzuca jednak widoczny znacz-

120 miljonów, a w  ciągu pierwszego pół- ! aY ubytek ubezpieczonych w kasach 
rocza r. b. zaledwo za 74 miljony, co da 
w stosunku całorocznym zaledwo 148 
mijonów. A więc zmniejszenie wartości 
wywozu wyniesie w porównaniu z 1931 
r. aż 191 miljonów złotych, a procento­
wo wywóz zmniejszył się o 56 proc.

Co do zbytu węgla na cele przemy- j 
słowe w kraju, to i tu liczby są bardzo 
smutne. W 1930 r. nasz przemysł zużył - 
11,4 miljona tonn, w 1931 już tylko 9,7 
miljona, w 1932 r. — 7,5, a w ciągu pię- 1 
ciu miesięcy r. b. — 2,9, co w stosunku ! 
rocznym wyrazi się sumą 7 miljonów 
tonn. Spadek zużycia na cele przemy­
słowe wynosi przeto 4,4 miljona, czyli 
40 proc.

Wydobycie ropy naitowej, sięgające 
w 1930 roku 663.000 tonn, w 1932 zma­
lało do 557.000 i może w roku bieżącym 
dociągnie do tego poziomu, tu więc 
zmniejszenie jest stosunkowo mniejsze.

Gorzej natom iast jest znacznie ze sta­
lą i surówką żelaza. W yrób obu tvch 
produktów  wyniósł w 1930 r. 1,7 miljo­
na tonn, w 1931 r. — 1,3 miljona, a w 
1932 r. — 0,7 mflj. tonn. A więc zmniej­
szenie wytwórczości wynosiło m'ljon 
tonn, czyli praw ie 59 proc. W roku bie­
żącym widać pew ną popraw ę, bow'em 
w  ciągu pięciu miesięcy wyrobiono sta­
li i żelaza 445.000 tonn, co w stosunku 
rocznym da około miljona tonn.

Zmniejszenie jest też widoczne w prze 
myślę cementowym, który  w 1930 roku 
wyprodukow ał 832.000 tonn, w  1932 r.
— 365.000, a w roku bieżącym w  ciągu 
5 miesięcy zaledwo 73.000 tonn. Tu już 
wytwórczość skurczyła się prawie do 
szóstej częśd  tego, co było trzy lata 
temu.

M. GELER.

F R O N T  W Ł O S K I
(WSPOMNIENIA ROBOTNIKA Z WOJNY ŚWIATOWEJ).

Szeregowiec Stefan SaKalaK
(Dokończenie).

chorych, których było w 1930 roku 
2.436.000 osób, a w kwietniu bież. roku 
2.033.000. Z tych liczb można wywrros- 
kować, iż w ciągu tych 3 lat ilość bez­
robotnych

wzrosła o przeszło 400.000 osób, 
nie licząc rolnictwa, które z małemi 
wyjątkami nie jest obowiązane ubezpie­
czać robotników w kasach chorych. 
Gdybyśmy więc powiedzieli, iż dziś w 
Po-lsce

trzy czw arte miljona ludzi
jest bez pracy, to nie bylibyśmy ?byt 
dalecy od prawdy, w każdym bądź ra ­
zie przypuszczać można, iż ilość ludzi 

i pozostających bez pracy przewyższa 
liczbę mających stalą pracę i zarobek.

Co się tyczy naszego handlu zagra­
nicznego, to w 1930 r, wywieźliśmy to ­
warów za 2.433 miljonów złotych, b  w  
ciągu sześciu miesięcy r, b. — za 435 
miljonów, co w stosunku rocznym wy­
niesie 870 miljonów zł. Obliczać więc 
można, iż dziś nasz wywóz wynosi za­
ledwo

36 proc. wywozu z przed lat trzech.
Podobnie jest z przywozem, który za 
cały 1930 r. wyrażał się sumą 2.246 mil­
jonów, a za pół rdku bieżącego — 377 
miljonami, czyli stanowi

33 proc. przywozu z 1930 r.
Przewóz tow arów  na kolejach w 1930 

r. wynosił 61 miljonów tonn, a w 1932 
r. — 44 miljony; według dotychczaso­
wych obrotów zapowiada się, iż w roku 
bieżącym dosięgnie tylko 35 miljonów 
tonn. Zmalał też ruch podróżnych, bo 
gdy w 1930 r. przewieziono w Polsce 
153 miljony podróżnych, to w 1932 r.— 
tylko 112 miljonów, a w roku bieżącym

Co godzinę odchodzą z dworca w Ma­
ranie naładowane pociągi. Lokomotywy 
ciężko dyszą, sapią, rozpryskują woko­
ło śmierdzący dym i odpadki tadizy, 
wioząc na front mięso armatnie. Na dru­
gą linję szyn na tym samym dworcu z a ­
jeżdżają pociągi sanitarne, wypluwając 
pokaleczone, zniekształcone ciała, na­
pełniając pow ietrze zapachem jodyny, 
chloroformu i potu.

Z bronią u nogi stoi nasz bataljon, 
czekając na rozkaz zajęcia miejsc w wa­
gonach. Już  jesteśmy w wagonach. Po­
ciąg jeszcze nie rusza. Niewiadomo na 
kogo czekał W szak tym razem matki 
nie przyjdą pożeganć swoich synów, żo­
ny swoich mężów, ani dziewczęta swo­
ich chłopców! „Najbliżsi" są daleko od 
nas — bardzo daleko...

Przypadkow o znalazłem się w jednym 
wagonie z moim Sakałakiem . W niczem 
się jednak nie zmienił. — Ten sam smu­

tek, może jeszcze głębszy, wyziera z pod 
jego wyblakłych powiek, bruzdy w k ą ­
cikach ust pofałdowały się jeszcze głę­
biej, ta  sama rezygnacja — co dawniej.

— Patrz! — powiadam do niego — 
jaka śliczna winnica tam na zboczu gór! 
Jak  cudownie wygląda teraz z daleka 
nasza w iniarnia „Drei Rosen"!

A on nic! Jakby  nie do niego mówio­
no. Ciężkie, przygnębiające milczenie. 
W ali ono jak obuchem w skronie.

Nagle S&kałak zryw a się. — Słuchaj! 
—- szepce mi do ucha. — Mam do cie­
bie jedyną prośbę. Wiem, że nie wrócę... 
O ile polegnę...

—• Nie pleć głupstw! Przerywam  mu 
stanowczym tonem. — Przestańże już 
krakać! Zwarjowałeś, czy co!

można przypuszczać z liczb dotychcza­
sowych dojdzie zaledwo do 90 miljonów.

Pieniędzy było w 1930 r. w obiegu 
1,569 miljonów złotych, a w czerwcu r, 
b. — 1.330 miljonów, zapas złota w Ban­
k u  Polskim w tym czasie spadł 
i  562 miljonów na 473 miljony złotych, 
a dewiz — z 413 milj, na 80 milj. Obrót 
czekowy w P. K. O. skurczył się z 23 
milj. do 21 milj. w 1932 r., przekazów  
pocztowych w 1931 r. przesłano za 487 
milj., a w b. r. prawdopodobnie wartość 
ich wyniesie 300 milj. Suma pożyczek, 
udzielonych w 1930 r. przez Bank Pol­
ski, banki państwowe i pryw atne wyno­
siła 1.801 miljonów złotych, a w maju b. 
r. — tylko 1.295 miljonów. W kłady ban­
kowe w tym czasie zmalały z 1.442 milj. 
na 901 miljonów, a tylko zwiększyły się 
wkłady oszczędnościowe z 962 milj. na 
1.130 milj. złotych.

Nie wdając się w żadne dalsze szcze­
góły, stwierdzić należy, iż w każdej dzie 
dżinie życia gospodarczego widać 

olbrzymie spustoszenie, 
jakie zostało dokonane w ciągu ostat­
nich trzech laP i jeśli porówna się z tem, 
iż w tym czasie podatki bezpośrednie 
zmniejszone zostały o 25 proc., to nic 
dziwnego, że nasze życie gospodarcze, 
walcząc z tak  straszliwym kryzysem, nie 
może im podołać. N.

Brunatne niebezpieczeństwo
w  A u str j i

„A rbeiter Zeltung" omawia w arty ­
kule „brunatne niebezpieczeństwo" o- 
publikowane przez „Reichspost" doku­
menty, dotyczące wywrotowej akcji na-

W 13 rocznicę bitwy
pod Warszawą

Wczoraj, jako w 13-ą rocznicę bitwy 
pod W arszawą, k tóra w 1920 roku za­
decydowała o wojnie polsko - rosyj­
skiej, odbyły się nabożeństwa oraz ob­
chody w Radzyminie i pod Osowem 
oraz w sali warszawskiej Rady Miej­
skiej.

Kas’er fałszerzem 
monet

Od dłuższego czasu ukazywały się w 
Bydgoszczy fałszywe monety 10-ciozło- 
towe. Dochodzenia, wszczęte przez po­
licję, doprowadziły do ujawnienia ca­
łej szajki, trudniącej się puszczaniem w 
obieg falsyfikatów. Na czele szajki stał 
kasjer jednego z miejscowych nadleś­
nictw. Herszta szajki, jak i kilku człon 
ków szajki, aresztowano. Szczegóły 
trzymane są w tajemnicy.

rodowych socjalistów na terenie Austrji, 
prowadzonej przy poparciu oficjalnych 
czynników Berlina. Pismo dochodzi do 
wniosku, iż wobec powyższych rew ela- 
cyj jest rzeczą wątpliwą pozostanie po­
sła niemieckiego w W iedniu na dotych- 
czasowem stanowisku. Jeżeli rząd Rze­
szy nie odwoła swego przedstawiciela, 
będzie musiał rząd austrjacki kategory­
cznie zażądać jego odwołania. Poza tem 
koniecznem jest, aby A ustrja wyszła z 
dotychczasowej rezerw y i cierpliwości 
wobec knowań niemieckich 1 przeszła 
do czynnej akcji. Olbrzymia większość 
ludności austrjackiej broni się wszel- 
kieml siłami przed narodowymi socja­
listami. Opinja Europy jest w walce tej 
po stronie Austrji. Austrja stała się 
przez wybujałą chęć Berlina, dążącego 
do zagarnięcia całej władzy w Austrji 
w swoje ręce, przednią strażą pokoju 
w Europie.

W tym samym tonie przem awiają 
pozostałe dzienniki. „Der Tag11 pisze w  
artykule, zatytułowanym : „Europo,
zbudź się", iż chodzi obecnie o walkę 
pomiędzy moralnością i wolnością, a 
szaleństwem, k tóre opanowało najwyż­
sze czynniki w Rzeszy niemieckiej, dą­
żące do rozniecenia ognia na całym 
kontynencie.

Wysiedlanie Polaków z Francji
Obojętność i bezczynność władz polskich

W „Prawie Ludu" organie robotników 
polskich we Francji czytamy alarmujący 
artykuł o niedoli emigrantów

Sprawa kart tożsamości, pozwoleń 
do pracy, odbierania kart i wręczania
nakazu wyjazdu z Francji, nigdy nie 
była tak aktualna jak obecnie pisze 
„Prawo Ludu". W Paryżu i okolicy, w 
departamencie Seme er Oise, panuje 
w p ro st popłoch wśród emigrantów, bo 
znaczna z nich część nie jest pew na ju­
tra.

Robotnicy Polacy otrzymują stale we­
zwania na prefekturę, tam zabiera się 
im kartę  tożsamości . wręcza kartkę 
dającą praw o pobytu na tydzień lub 
dziesięć dni, po którvm to czasie nale­
ży wyjechać z Francji-

Przyczyna wydalenia: „bo pracował
bez zezwolenia departamentalnego w y­
działu pracy".

Bezrobotny, gdy wszelkie środki p ie ­
niężne mu się wyczerpią, zostanie bez

Zgon posła japońskiego
w Warszawie

Wczoraj wieczorem zmarł w Otwoc­
ku poseł japoński w W arszawie, mini- 
ste Hiruoki Kawai.

Min. Hiruoki Kawai rozpoczął służ­
bę dyplomatyczną w 1908 roku, a przed 
mianowaniem go posłem w Polsce był 
radcą ambasady japońskiej w Brukseli, 
a następnie rade ambasady w Paryżu. 
Do W arszawy przybył przed dwoma 
laty.

mieszkania, bo nie ma za ęo go opłacić 
t bez grosza w kieszeni; zatrzymany 
przez policję, jest włóczęgą. Otrzyma 
on kilka dni więzienia i wysiedlenie.

Gdy zaiś znajdzie pracę, na nowo o- 
trzymuje wysiedlenie, bo chce praco­
wać, a wydział pracy mu nie pozwała. 
• Czy to nie tragizm polskiego emi­
granta we Francji? W jednym i drugim 
wypadku rezultat ten sam: masz się wy­
nieść, lub umrzeć z głodu,

A przecież ci robotnicy polscy przy­
jechali z kontraktami’ do Francji Nie 
jedni znajdują się tu po 7 i 8 lat. Przy­
byli na mocv trak ta tu  pracy, zawartego 
pomiędzy Polską a Francją.

Lecz gdzie jest ten traktat? Gdzie 
są władze polskie, żeby przypomnieć 
czynnikom tutejszym o zawartej umo­
wie?

Traktat został pochowany, a władze 
polskie nie chcą nic widzieć ani słyszeć.

Głos rozpaczy zbiedzonego i przega­
nianego polskiego emigranta zagłusza
się paradą i komendą wojskową „Strzel­
ca". To są sprawy, którem i zajmują się 
nasze władze państwowe, a emigrant z 
kartką wydaleniową w kieszeni, wyrzu­
cony z pracy i mieszkania, może sobie

Ulica Hitlera w Sopotach
M agistrat w Sopotach uchwalił zmie­

nić nazwę ul. Wejherowskiej, k tóra 
prowadzi w kierunku granicy polskiej, 
na ulicę Adolfa Hitlera.

spokojnie spać pod mostem Aleksandra 
III; jest on dość szeroki i może pomie­
ścić dużą liczbę podobnych istot.

Dlaczego innie państw a umieją upo­
mnieć się o swych obywateli, a tylko 
Polska siedzi cicho?

Niech każdy emigrant wie, że za to, 
co go spotyka we Francji w postaci 
kart tożsamości ł wydaleń jest odpowie­
dzialny rząd polski. Gdyby oficjalnie 
przypomniano o zawartych trak tatach  
pracy i zwrócono stanowczo uwagę na 

I sposoby traktow ania robotników pol­
skich, przyczyniłoby się to  do zmiany 
postępowania tutejszych urzędów wobec 
emigracji.

Alarm „Praw a Ludu" winien władze 
polskie obudzić z drzemki i skłonić je 
do spełnienia ich obowiązków wobec 
robotnika polskiego na w y c h o d ź tw ie .

P o w r ó t  
Marsz. Piłsudsk ego

Wczoraj w południe pociągiem wileń­
skim powrócił do W arszawy po paro- 
tygodniowym pobycie w Pikieliszkach 
m arszałek Józef Piłsudski wraz z ro­
dziną.

Nowy dworzec w Krynicy
Wczoraj odbyła się uroczystość ot­

w arcia nowego dworca kolejowego w 
Krynicy. W uroczystości poświęcenia 
wzięli udział liczni przedstawiciele 
władz państwowych, władz miejsco­
wych, prasa i licznie reprezentow ana 
publiczność.

*
*  *

Długi już czas leżymy na skalistej, na­
giej górze Monte Assolone. W orki z 
piaskiem ułożone jedne na drugich, tw o­

rzą okopy. Zwoje drutu kolczastego o- 
pasują okopy zardzewiałym, luźnym 
pierścieniem, wisząc jakby w powietrzu. 
Drewniane bowiem pale nie mogą się 
ugruntować w skalistej ziemi,

Do częstych, śmiałych ataków  W ło­
chów i Anglików przyłączył się jeszcze 
jeden, bardzo groźny i nieubłagany 
wępg, dziesiątkując codziennie nasze 
szeregi: pragnienie. W pustkowiu tem 
nie było ani jednej kropli wody. Podnie­
bienie i gardła wysychały, spalały się 
na węgiel.

Sakałaka dawno już nie widziałem. 
Dopytywałem się o niego kolegów i zna­
jomych. Ale nikt nie mógł mi dać Wy­
raźnej odpowiedzi. Jedni mówili, że go 
widzieli rannego na stacji opatrunkowej, 
inni znowu twierdzili, że wyjechał do 
macierzystego pułku do Galicji. Opowia­
dania te jednak były gołosłowne i bez­
podstawne.

*
*  *

W ciemną, dżdżystą noc dostaję roz­
kaz z kilkoma ludźmi spatrolować prze­
strzeń na prawo od naszych okopów i 
wybadać, gdzie się znajduje gniazdo nie­
przyjacielskich karabinów maszyno­
wych, prażących nieustannym ogniem 
nasze, mocno wysunięte naprzód praw e 
skrzydło. Trudno! Rozkaz — to rozkaz!

W 'okam gnieniu jesteśmy gotowi. Czoł 
gając się na czworakach, wypełzliśmy z

okopów. W porównaniu z tem nagiem, 
nieosłoniętem przedpolem, nasze okopy 
wydawały mi się prawdziwym rajem.

Przeszył mnie ostry, zimny promień 
światła. Reflektor nieprzyjacielski ma­
cał już po przedpolu, ciemne powietrze 
nad nami zamigotało róznokolorowemi 
rakietam i. Widocznie zwąchano nas po 
tamtej stronie. W net też rozległ się su­
chy trzask karabinu maszynowego. Przy 
padliśmy do ziemi, wryliśmy się w szcze­
liny skał i tak  przeleżeliśmy do świtu 

j  pod gęstym gradem kul.
Coś zafurczało na horyzoncie. Znaliś­

my dobrze ten furkot. To małe włoskie 
samoloty, t. zw. „gołębie" (ale bez po­
kojowych różdżek oliwnych). Ze zwin­
nością i chyżością prawdziwych gołębi 
uwijały się, dość naw et nisko w powie­
trzu, omijając zręcznie pociski dział 
przeciwlotniczych i zasypując tym cza­
sem nasze okopy bombami. Za nami 
wzniósł się w net ku niebu wysoki słup 
ognia, rozległy się detonacje i głucha 
odgłosy wybuchów, zmieszane z ury- 
wanemi krzykami. W morzu ognia sta­
nęły nasze okopy, do których droga 
nam została odcięta.

Z włoskich okopów już nas zauważo­
no i zaczęto raczyć rzęsistym ogniem 
karabinów  maszynowych. Na lewo, od 
nas, u wylotu ścieżki, widriiała jakaś 
grota. Tam się dowlec, — inaczej je­

steśmy zgubieni. Pojedyńczo na raka, 
powoli, dopełzliśmy jakoś do zbawien­
nej groty. Jesteśm y uratowani.

* *
*

Od ścian groty wieje chłodem, wilgo­
cią i nieznośnym trupim odorem. Nie 
można w prost tchu złapać. Na ziemi —* 
puste pudełka od konserw, zardzew iałe 
odłamki bagnetów i łopatek, połamane 
resztki karabinów, owijacze i zakrw a­
wione strzępy bandaży. Nagle oczy nam 
zajaśniały z radości. W kąciku leży 
trup  — A ustrjak z wypchanym chleba­
kiem u boku. Głód mocno już nam do­
skwierał. „Żelazne porcje" dawno już 
znikły, a pełny chlebak toć to prawdzi­
wa uczta!

Zbliżam się do trupa. Podnoszę ostroż 
nie hełm, którym  przykryta była tw arz: 
rój robaków rozpierzchł się na wszyst­
kie strony. Z tw arzy nie pozostawało 
już naw et śladu. Podczas gdy jeden z 
nas wypróżniał chlebak trupa, ja staran­
nie szukałem legitymacji poległego. Z 
małej zapasowej kieszonki spodni wy­
dobywam blaszkę, zawiniętą w papie­
rek. Otwieram skwapliwie i czytam: 
Piechur Stefan Sakałak, pułk...

Nie mogłem już dalej czytać. Pociem­
niało mi w oczach, ścisnęło pod sercem 
i upadłem na ziemię.
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U/IADOMOSCI S PORTOWE m
ATAK NA REKORD KUSOCIŃSKIE-

GO ZAKOŃCZYŁ SIĘ FIASKIEM.
W czoraj w Helsimgforsie elita fiń­

skich długodystansowców podjęła atak 
na rekord  światowy Kusocińskiego w 
biegun a 3000 mtr. S tartow ali najwy­
bitniejsi biegacze z Nurmim, Lehtinem 
i Iso - Hollo na czele. A tak zakończył 
się sromotną klęską linów .

Zwycięzca biegu Lehtinen osiągnął 
zaledwie czas 8 minut 26,4 sek. Nurmi 
zajął drugie miejsce w czasie 8 m. 27,5 
sek. Czasy te  są stosunkowo słabe, 
tembardziej, jeżeli się uwzględni nad- 
zwyczajną konkurencję i osoby s ta rtu ­
jących. R ekord Kusocińskiego wynosi 
8 m. 18,8 sek.

Na specjalne napiętnowanie zasługu­
je fakt, że lekkoatletyczny związek 
fiński początkowo odmówił przedsta­
wicielom prasy polskiej w stępu na za­
wody. Dopiero interwencja najwyższych 
fińskich władz sportowych umożliwiła 
polskim dziennikarzom obecność na za­
wodach, na których 10.000 widzów, ob­
se rw u jący ^  bieg z niesłychanem na­
pięciem, doznało srogiego zawodu.

WARTA POZNAŃSKA ZWYCIĘŻA 
W WARSZAWIE.

W W arszawie na stadjonie Legji w 
meczu o mistrzostwo Ligi W arta poko­
n a ła  W arszaw iankę w stosunku 3:2 
(2 :2).

G ra była bardzo ciekawa i emocjo­
nująca w pierwszej połowie, a niecieka­
wa i ospała po przerwie. Naogół przed 
przerw ą więcej z gry miała drużyna 
W arszawska.

WISŁA REMISUJE Z Ł. K. S.
W Łodzi w  meczu o mistrzostwo 

Ligi W isła wywalczyła z ŁKS. wynik
n ie ro z s trz y g n ię ty  1:1 (1:1).

Mecz stał na skandalicznie niskim 
poziomie.

CZARNI POKONANI PRZEZ 
GARBARNIĘ.

W Krakowie na boisku G arbarni ro­
zegrany został mecz piłkarski o mi­
strzostwo Ligi pomiędzy krakow ską 
G arbarnią a lwowską drużyną Czar­
nych z wynikiem 4:0 (1:0) dla Garbarni.

ZAKOŃCZENIE PŁYWACKICH 
MISTRZOSTW POLSKI.

We w torek zakończone zostały w 
Krakowie pływackie mistrzostwa Pol­
ski, k tóre przyniosły następujące wyni­
ki:

100 m. nawznak pań: 1) Szczerbówna 
(Pogoń, Lwów) 1:40,2.

400 m. dowolnym pnaów: 1) Karli­
czek (Katowice) 5:39,6.

200 m. klasycznym pań: 1) Fryczów- 
na (Giszowiec) 3:34,5.

100 m. klasycznym panów: 1) Pollak 
(Hakoah Bielsko) 1:23,7 — nowy re ­
kord Polski, 2) Śzrajbman I 1:26.

Skoki 1 trampoliny panów: 1) Bresu- 
ła  (Giszowiec) 123,60 pkt., 2) Pietrzy­
kowski (AZS W arszawa) 119.14 pkt.

4 x 100 dowolnym pań: 1) EKS (Ka­
towice) 6:31 sek.
3 x 1 0 0  stylem zmiennym panów: 1)

EKS (J. Karliczek, Boguth, Rotter) 
3:54,6 *— uowy rekord  Polski,

W ogólnej punktacji mistrzostw Pol­
ski pierwsze miejsce zdobył EKS 
163 pkt., 2) AZS. W arszawa 134 p., 3) 
Giszowiec 106 p., 4) Siemianowice 104 
p„ 5) Legja (W arszawa) 92 p., 6) Del­
fin (Warszawa) 34 p., 7) Hakoah (Biel­
sko) 33 p., 8) Cracovia 23 p., 9) Unja 
(Poznań) 18 p., 10) Poczt. K. S. (W ar­
szawa) 7 p.
PIERWSZA PORAŻKA WARSZAW  

SKIEJ POLONJL
W Poznaniu odbył się mecz o wej­

ście do Ligi pomiędzy warszawską Po­
lonią a miejscową Legją. Zwyciężyła 
niespodziewanie Legja w  stosunku 3:2 
(3:0).

G ra interesująca i żywa me w yka­
zała przewagi drużyny poznańskiej, O 
zwycięstwie poznańczyków zadecydo­
wały dosłownie 3 minuty, w czasie k tó ­
rych udało się gospodarzom zdobyć aż 
3 bramki.

ZWYCIĘSTWO TURYSTÓW 
W BYDGOSZCZY.

W Bydgoszczy w meczu o wejście do 
Ligi łódzcy Turyści pokonali Polonię 
bydgoską 3:1.

NA BOISKACH WARSZAWY.
W meczu o mistrzostwo klasy C pod- 

okręgu robotniczego kluby TUR W i­
sła pokonał Gwiazdę z Otwocka w 
stosunku 7:0 (5:0).

MECZ NAPRZÓD — OLSZA 
ODWOŁANY.

Wyznaczony na w torek mecz o wej­
ście do Ligi Naprzód — Olsza został 
przez Polski Związek Piłki Nożnej od­
wołany.
POLONIA KARWIŃSKA NA ŚLĄSKU.

Rozegrany w W ielkich Hajdukach 
rewanżowy mecz pomiędzy Ruchem a 
Polonią karw ińską zakończył się zwy­
cięstwem Ruchu w stosunku 4:2 (3:0).

ODWOŁANIE MECZU ROBOTNICZE­
GO WARSZAWA — KRAKÓW.

W yznaczony na w torek męidzymia- 
stowy mecz robotniczy W arszawa — 
Kraków został odwołany z powodu

Co wyświetlają Kina?
ANTINEA: „Mężowie i żony" i ..Ostat 

aia eskapada". •
APOLLO: „Pod twoją obroną**.
ARENA: „Noc na Rmerze".
ATLANTIC: „Dama z nocnego klubo' •
BAJKA: „On albo ja" i „Serce na 

■Mcy".
CAPITOL: „Eskadra Straceńców1* ł

„Ekstaza".
CASINO: „I-sza miłość cowboya".
COLOSSEUM: „Młodość na zamó­

wienie" i rewja „Warszawa musi",
COLOSSEUM MAŁE: „Samotny o-

rzeł" i „Lord napoczekaniu".
CORSO: „Raj podlotków" z Anny

Andrą oraz dodatki dźwiękowe.
CRISTAL: „Tom Tyler zwycięża" i

polski iilm.
FAMA: „Gracze w szachy" i „Mil- 

jon”.
HOLLYWOOD: „Człowiek który wró­

cił" i rewja „Górą kobiety".
FORUM: „Każdemu wolno kochać .
GLORIA: „Biały mustang" i Legjon 

ulicy".
HELJOS: „Boczna ulica" i  „Biała tru­

cizna".
HOLLYWOOD: „Tylko nie w usta" I 

rewja.
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w r. gł. Boots Mallory 
Jamas Dunn

i dw oje genialnych m al­
ców, w ybranych  z p o ­

śród ty siąca  dzieci

KOMETA: „Tajemnica dworu Habs­
burgów" i rewja.

LUX: „Lotnik".
MAJESTIC: „Człowiek, który ukradł 

serce".
MASKA: ..Gasnące płomienie" i „Przv 

goda jednej nocy".
METROPOLIS: „Legjon walecznych". 
MEWA: „Tajemnicza szóstka" i

„Liljanka chce się rozwieść".
MIEJSKI: „Przedziwna sprawa Kla­

ry Deane".

S B S  M I E J S K I
P o czą tek  o godz. 6.30.

OKRES LETNICH WZNOWIEŃ.
PRZEDZIWNA SPRAWA 
KLARY DEANE
W ynne Gibson, Pat O’Brien, Frances Dee
Następny program:

GASNĄCE PŁOMIENIE
Widzownla idealnie wentylowana.

MIRAŻ: „Księżna Łowicka".
OAZA; „O statnia Eskapada" i „Cohn 

1 Kelly w Hoływood".
PAN: „Pogromcy przestworzy" i „Flir­

ty pięknej pani".
PETIT TRIANON: „Boczna ulica" i 

„Hotel Atlantic",
PRAGA: „Arjana" i „Czv ta Dani 

jest panną?" " 7 “
RIVIERA: „Pat i Patachon jako

strzelcy" i „Straszna noc",
R O M A : „ P rz y g o d a  m iło s n a " .
ROXY: „Eskadra śmierci" i „Miłość 

i łzy Szopena".
SPLENDID: Nieczynny.
STYLOWY: „Schowajcie swoje smut­

ki".
TOMBOLA: „Miłość i sport" i „Zna­

joma z ulicy".
TON: „Morderstwo przy ul. Morgue" 

i „życie za złoto".
UCIECHA ' „Z rozkazu księżniczki" 

i „śledztwo".

niemożności uzyskania zniżek kolejo- 1 
wych przez drużynę warszawską.

MISTRZOSTWA ŚWIATA W KOLAR­
STWIE.

W Paryżu w ramach kolarskich m i­
strzostw  świata, rozegrano bieg długo­
dystansowy dla zawodowców na szo­
sie.

Trasa biegu wynosiła 250 kim. Pierw  
sze miejsce i ty tu ł mistrza świata uzy­
skał francuz Speicher, uzyskując do­
skonały czas 7 godz. 8 min. 58,2 sek.

DZISIEJSZE ZAWODY KOLARSKIE 
NA DYNASACH.

Dziś, we środę, o godz. 8 wieczorem 
na Dynasach odbędzie się popularny 
wieczór kolarski. Gwoździem programu 
będzie wyścig amerykański param i na 
przestrzeni 50 kim., w którym sta rto ­
wać będzie elita zawodników stołecz­
nych (Pusz, Popoóczyk, Michalak, T a r­
goński, Klaus i t. p.) oraz praw dopo­
dobnie W łodarczyk.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO CRACOVII 
W NITRZE.

W drugim dniu turnieju słowiań­
skiego o puhar Pribiny Cracovia od­
niosła zdecydowane zwycięstwo nad 
czeską Bratislavą 4:1 (0:0).

PIĘCIOBÓJ ATLETYCZNY 
W WARSZAWIE.

Na boisku Legji rozegrany został 
pięciobój atletyczny, zorganizowany 
przez Legję. Pierwsze miejsce zajął 
M arker (Legja), osiągając 7600 pkt. 
przed Szczeblewskim (Legja) 7597 pkt. 
i Zaleskim (Elektryczność) 7498 pkt.

Przesunięcie 
t e r m i n u  p r o c e s u

Agencja PlD dowiaduje się, że wy­
znaczony początkowo na dzień 30 wrze 
śnia termin procesu bandy przem ytni­
czej Sali, Bachracha i innych przesu­
nięty został przez wydział 12 Sądu O- 
kręgowego na dzień 2 października z 
powodu przypadającego w dn. 30 wrze 
śnia żydowskiego Sądnego Dnia. O bro­
na większości oskarżonych będących 
Żydami zabiegała o przesunięcie te r­
minu.

Aresztowanie studenta
za fałszerstwo i oszustwa

Stołeczne władze policyjne otrzym a­
ły wiadomość, że w Kartuzach na Po­
morzu aresztowany został student U. 
W. niejaki W ładysław Goetz - Pawla- 
kiewicz poszukiwany od dłużsego cza­
su za popełnienie szeregu fałszerstw  i 
oszustw. Pawlakiewicz podszywał się 
za instruktora różnych organizacyj a- 
kademickich i Operował fałszywemi do­
wodami, przy pomocy których wyłu­
dzał kwoty pieniężne. Student oskar­
żony o oszustwo, odstawiony będzie 
do Warszawy.

Pustki w autobusach
W autobusach miejskich daje się za­

uważyć dość słaba frekwencja. W pro­
wadzone przez zarząd miejski bilety 
przesiadkowe nie dały żadnego pożyt­
ku pod względem zwiększenia ruchu 
pasażerskiego. W yłania się na czoło 
zagadnień konieczność wprowadzenia 
nie tylko przesiadkowych autobusowych 
biletów, i abonamentów, ale również 
biletów, któreby upraw niały do prze­
siadania z tramwaju do autobusu i od­
wrotnie.

Stwierdzić należy, że» nik t nie jeździ 
autobusem dla przyjemności, wobec te ­
go niema obawy by takie bilety osła­
biły frekwencję w tramwajach. Prze­
ciwnie, frekwencja niewątpliwie wzro­
śnie.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

P o d r ę cz n iR i  sz K o ln e
p o sia d a

K s i ę g a r n i a  Robotnicza
W arszaw a , n i. C zerw onego  K rz y ła  20

Zbrodnia w  Milanówku
D w ie  o s o b y  r a n n e

W czoraj około godziny 7-ej na ko- 
lonji M ilanówek do mieszkania 80 1. 
K atarzyny Ożarowskiej, zamieszkałej w 
domu Bronisława Janiszewskiego, w ta r­
gnęło 2-ch opryszków. Uzbrojeni w s ’e- 
kiery, rzucili się oni na śpiącą jeszcze 
staruszkę, zadając jej obuchem rany 
głowy i praw ej nogi. Po pewnym cza­
sie zbrodniarze wywlekli Ożarowską 
na podwórze i oblali wodą, a gdy od­
zyskała przytomność, w dalszym ciągu 
znęcali się, kopiąc i bijąc obuchem sie­

kiery. Po pewnym czasie nadbiegł syn 
Ożarowskiej, 45-letni Michał, który sta ­
nął w obronie katowanej matki. Ban­
dyci rzucili się na Ożarowskiego i rów ­
nież jego pobili, poczem zrabowawzsy 
swej ofierze zegarek srebrny i 12 zł. 
gotówką — zbiegli. Dochodzenie usta­
liło, że sprawcami bestjalskiego napa­
du byli: W acław Ziomski i Zygmunt 
Andrzejowski. Policja zajęła się odszu­
kaniem  zbrodniarzy.

Podstępna kradzież 20.000 zł.
Przy ul. Leszno 108 dokonano znacz­

nej kradzieży w podstępny sposób. We 
wspomnianym domu, w drugim podwó­
rzu mieści się fabryka gilz „Sokół" 
(właść.: W. Kwaśniewski i F. Pachol- 
czyk). Codziennym zwyczajem po zam­
knięciu kantoru gotówkę i różne pa­
piery wartościowe zabierano w waliz­
kę i przenoszono na noc do mieszkania 
kierownika fabryki Czesława Hibnera, 
w tymże domu, lecz w pierwszem pod­
wórzu. Rano po odbiór walizki przy­
chodził robotnik fabryki lub woźna. O 
systemie tym musieli dowiedzieć się 
złodzieje, którzy w uib. poniedziałek 
dokonali podstępnej kradzieży. Na 5

Warszawska
Organizacja Młodzieży TUR.

P osiedzen ie  E gzekutyw y odbędzie  się  w 
środę  w godzinach o d  7-ej wiecz. w  lokalu  
p rzy  ul. W areck ie j 7.

T. U. R.
W ycieczka  do P a ń stw o w ej W y tw ó rn i W ó ­

dek. W czw artek  17 sie rpn ia  o godz. 10-ej 
ra n o  W arszaw ski O ddział T. U. R. o rg an i­
zu je  w ycieczkę d o  Państw . W ytworna W ó­
dek. Z biórka p rzed  gmachem fabryki (Ząb- 
kowiska 27/31).

w i m o i  i » i  i r » s  m  u r n  — i V i  n ~ r  u . '~ n ~ ~  —

Czerwony Front Młodych —  
n a p r z ó d !
Przeciw wojnie! Przeciw  
faszyzmowi!

W miesiącu antywojennym, w sobo­
tę. dnia 19 b. m. o godz. 6 wiecz., przy 
ul Dzielnej 95, odbędzie się 

ZGROMADZENIE ANTYWOJENNE
na które zwołują młodzież Warszawy:

Warsz. Org. Mł. TUR.
Zw. Niez. Mł. Socjalistyczne:, 

Związek Młodz. „Cukunft". 
Akad. Zw. Bundowski „Ogni

•  ł lw o  <

minut przed godz. 8-mą, przyszedł do 
m ieszkania Hibnera jakiś człowiek, 
przepasany fartuchem  z worka. Przy­
były zwrócił się do służącej H., Janiny 
Niemierskiej, mówiąc, że został przy­
słany przez kasjera Karola Słowika ce­
lem zabrania walizki. Służąca, wydają­
ca codziennie walizkę, wiedząc, że zgła 
sza się robotnik w fartuchu, tym razem 
również w alizkę wydała. Po chwili je­
dnak wyjrzała przez okno na I-sze pod­
wórze, lecz robotnika z walizką nie za­
uważyła. Zaniepokojona, zawiadomiła 
niezwłocznie Hibnera. Tymczasem do 
mieszkania jego podążał prawdziwy 
wysłannika po walizkę. Niezwłocznie 
wsczęto alarm. W alizka zawierała: 7.000 
zł, gotówką, weksle, zaliczenia kolejo­
we, czeki i t. p. papiery wartościowe 
— na ogólną sumę 20.000 zł. Fabryka 
nieubezpieczona od kradzieży. O pod­
stępnej kradzieży zawiadomiono nie­
zwłocznie policję.

Zmniejszenie oświetlenia 
elektrycznego w Warszawie

Inspekcja elektryczna magistratu za­
kończyła wymianę lamp w ulicznych 
latarniach elektrycznych. Dotychczaso­
we oświetlenie pozostawiono tylko na 
ulicach reprezentacyjnych, jak M arszał­
kowskiej, Nowym Święcie.

A le j a  0 r - 0 t a

WENERYCZNE
SKÓRNE. WŁOSÓW, NIEMOC - PŁCIOWA. ANALIZY 

ELEKTR0-LECZ. 
P R Z Y C H O D N I A  

9  PLAC TRZECH KRZYŻY 9  m .  11
I-sze p iętro, Od 9—8.

P O R A D A  2 *1.

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Sfc D . G 1 S E R A
B, A systenta K lin ik i B erlińskiej

CHMIELNA 47 <2 -gi dom od D w orca G łó w nego’ 
UIPfclE!)Vr7UF (specjalnie chroniczne).
W L leL fl I LłIIL skórne, pęcherza , n ie ­
moc płciow a, analizy krw i. moczu. Z ap o b ie ­
ganie. D jaterm ia. Sollux. Lam pa kw arcow a.
Od 9—2 < od 4—9 wiecz. Porada 4 zł.

Na terenach Saskiej Kępy powstanie 
w niedalekiej przyszłości nowa wielka 
arterja, k tóra posiadać będzie larów - 
no reprezentacyjny jak i komunikacyj­
ny charakter. Od przyszłej bramy wy­
stawowej na W aszyngtona w kierun­
ku Gocławia przeprow adzona ma być 
szeroka aleja, k tóra  będzie ochrzczona 
imieniem zmarłego niedawno piewcy 
W arszawy Or - Ota. Szerokość tej t r a ­
sy przewidywana jest 25 m. Będzie 
ona asfaltowana i zadrzewiona. Prace 
niwelacyjne zaczną się w roku 1934. 
Droga ta  skróci połączenie od ronda 
do Gocławia o 2H km.

HASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  p r a c y

SZ O FER  poszuku je  jak ie jk o lw iek  pracy 
w W arszaw ie. M oże być konserw acja . W y­
m aganie skromnie. O ferty : Ś rodkow a 1? m. 
7. B orków  Józef.

PR Z Y JM Ę  PO SŁU G Ę do  2 — 3 osób na 
trzy , eatery godziny dziennie. Poznańska 
22 m. 31.

M EC H A N IK  w starszym  w irk u  m a jd a ­
jąc  się w tru d n y ch  w arunkach do  iyeia , 
bez m ożności da lsze j egzystencji, prosi 
czytelników  o jakąko lw iek  bądź pracę 
jak  to : dozorow anie  w nocy fabryk i, z a k ła ­
dów przem ysłow ych, handlow ych, lub też 
m ieszkań  osób w yjeżdżających  ze sto licy  
na d łuższy cma*. P o siada  jak n sjlep aze  r e ­
ferencje. Ł askaw e zgłoszenia prosi sk ie ro ­
wać d o  ad m in istrac ji „R obo tn :ka“ przy ul. 
W areck iej Nr. 7 d la  J . Mir,

Hallo! Hallo! Joż dnia 26 sierpnia w Warszawie
Sensacyjny mecz P o l s k a - A u s t r i a
o robotnicze mistrzostwo Europy
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Prolekt Kolelkl
na d r u c i e  p r z e z  W is łę

Przedsiębiorca pryw atny w ystąpił do 
władz administracyjnych i do m agistra­
tu z projektem  urządzenia przewozu 
przez W isłę po drucie w koszykach. 
Przedsiębiorca zamierza ustawić w kil­
ku miejscach na brzegach wieżyczki 
betonowe, z jednej i drugiej strony rze­
ki, połączonych stalową liną, po której 
kursowałyby wagonetki. Takie kolejki 
miałyby stanąć przy nToście K ierbe­
dzia, przy moście Poniatowskiego, na 
Bielanach i na Solcu. W ydanie zezwo­
lenia na tę ciekawą imprezę jest pro­
blematyczne W każdym razie zażąda­
no od przedsiębiorcy przedstawienia 
technicznego rysunku, któryby przew i­

dywał kompletni bezpieczeństwo prze­
jazdu w ten oryginalny sposób.

Pob«Sr
Dziś w lokalu przy ul. Stalowej 73 

odbędzie się dodatkowa komisja dla 
poborowych, zamieszkałych na terenie 
15, 17, 18, 24 i 25 komisarjatów P. P., 
podlegających P. K. U. Nr. 3. Na ko­
misję tę  winni stawić się wszyscy ci 
poborowi, którzy dotąd obowiązku te ­
go nie dopełnili, a obecnie otrzymali 
odpowiednie wezwania od komisarjatu 
rządu.

Nowy tymczasowy dworzec
średnicowy w Warszawie

W idok na nowy tymczasowy drwo- 
rzec średnicowy w W arszawie w Aleji 
Jerozolimskiej. Widoczne są podjazdy 
po obu stronach odkrytego tunelu oraz

perony betonowe, na których ustawio­
no już 4-ramienne wysokie latarnie 
elektryczne. Tory na tern miejscu są 
całkowicie wykończone.

Największa miejscowość
w najmniejszej republice

w i act
^  - m  ńB ak

M iasteczko Canillo, największa miej­
scowość w republice Andorze. Minia­
turow e to państwo — jak donoszą de­

pesze — przeżywa obecnie ciężki k ry ­
zys.

Humor zagraniczny

1

Co usłyszymy w radl o?
Środa, dnia 16.VIII.33 r.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Muzyka z płyt. 7.30 Dziennik poranny. 7.35 
Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka G ospodarstwa 
Domowego. 7.55 Program. 11.57 Sygnał cea- 
su. 12.05 Transmisja z „Bagateli". 12.25 Prze 
gląd Prasy. 12.33 Komunikat m eteorologicz­
ny. 12.35 Koncert z „Bagateli". 12.55 Dzien­
nik południowy. 14.55 Muzyka z płyt. 15.05 
W iadomości "bieżące 15.10 K om unikat In­
sty tu tu  Eksportowego. 15.15 Muzyka z płyt. 
15.25 Komunikat gospodarczy. 15.35 Muzyka 
z płyt. 15.45 Skrzynka P. K. O. 16.00 T rans­
misja z Ciechocinka. 17.00 Odczyt. 17.15 
Koncyrt kameralny. 18 15 „Doliną Dunajca 
w T atry" — wygł, dr. Mieoz. Klimaszew­
ski. 18.35 Muzyka lekka. 19.20 Rozmaitości. 
19.35 Program na dzień następny. 19.40 Kwa 
drans literacki. 19.55 Przerwa. 20.00 Kon­
cert wokalny. 20.50 Dziennik W ieczorny. 
21.00 „Skrzynka pocztow o-rolnicza". 21,10 
Muzyka lekka ze Lwowa. 22.00 Muzyka ta ­
neczna. 22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 
W iadomości dla komunikacji lotniczej. 22.40 
Muzyka z Ciechocinka.

Nurmi w c ą ł  nie zwyciężony

Sensacją mistrzostw lekkoatletycz­
nych Fmlandji był s ta rt 36-letniego Nur- 
miego na 1500 mtr., który w biegu tym 
raz jeszcze dowiódł swej wysokiej k la­
sy, uzyskując pierwsze miejsce w czasie 
3:55,8 sek., i bijąc młodych przeciwni­
ków — Michęlsona, Purjego i Lehtime- 
na.

„Obiad o 8-81“
w  Teatrze Narodowym

■ * j*  :

Praktyczny wynalazek zapomocą któ I transportow ać cięki bagaż bez pomocy 
rego można stosunkowo łatwo prze- I tragarza.

O b razk i ze  św ia ta

P. M arja Gella i p. Buszyński w je­
dnej ze scen nowowystawionej przez 
T eatr Narodowy sztuki Kaufmana i Fer 
ber z życia parwenjuszy am erykań­
skich p. t. „Obiad o 8-ej”.

'

V
Bataljon wojsk 

wych uniformach
szkockich w narodo- I przed zamkiem w A dlershat w Sout- 

defiluje na placu J hampton.

M W

R e x 
„Warszawa-Chi

Gdyby nie upalna atm osfera na sali „Re- 
xa‘‘, n ik t z obecnych na rewji nie pam iętał­
by, że jest lato, sezon t. zw. „ogórków", 
kiedy to z zasady karmi się publiczność by­
le erem.

Rewję opracowano tak starannie i z ta ­
kim samym rozmachem, jakby to był w całej 
pełni „sezon". Już choćby samo dokomple- 
tow anie zespołu przez nowe siły polskie i 
zagraniczne świadczy o tern, że dyrelkoja 
k ładzie nie mniejszy nacisk na poziom rewji 
obecnie niż w zimie, rozumując zresztą słu­
sznie, że publiczność tylko tam będzie cho­
dziła, gdzie zgóry jest przygotowana na 
widowisko napraw dę artystyczne.
■ Ponieważ uprzejmość nakazuje przede- 
wszystloiem mówić o gościach więc zacz­
niemy od oceny tych, którzy na gościnnych 
w ystępach dali się poznać z jaknajlepszej 
strony: fenom enalna tancerka Viola Dobos 
jest istotą tak  osobliwą, że trudno nie w y­
razić się o niej z największym zachwytem, 
para  siłaczy H elene e t Jean  znana już nam 
z poprzednie; rewji i tym razem zadziwia 
niebyw ałą techniką, k tó rą  jednakże tym ra ­
zem popisuje ®ię tylko Jean  pozostawiając 
partnerce role jedynie pomocniczą, a czar­
noskóry Lee G ild ie  z uroczą rów nie ciem­
ną partnerką wnoszą na scenę niepoham o­
wany tem peram ent południa i egzotyczny 
wdzięk z krainy palm, kokosów... i rumby.

Miłym zjawiskiem jest p. Lucyna Szcze­
pańska, k tóra  zwłaszcza w miłej piosence 
„ja jestem  z opery" w ykazała doskonałą 
szkołę, w yborną dykcję i dużą czystość gło­
su, dzięki czemu można jej wybaczyć p e ­
wną sztywność na deskach rewii, gdzie jak 
mówią słowa wyżej wymienionej piosenki 
„nogą trzeba brać górne cis", a gdzie ru ­
chy stają się niemal ważniejsze, od samej 
pieśni P. Szczepańska zresztą ma wszelkie 
dane, by zostać doskonałą ulubienicą rewjo- 
wej publiczności, zwłaszcza że jej wdzięk 
jest tego typu, który  jako przeciwstaw ienie

i i

brawurowego uroku Pogorzelskiej, Górskiej 
iZelichowskiej doskonałe uzupełnia „kom­
p le t’' kobiecej części zespołu.

Żelichowska, jedyna biorąca udział w tej 
rew ji z całej trójki „Rexowyoh" gwiazd jest 
zresztą stałe niewyzyiskana. P iosenka 
kwiaciarki jest nieco za sentym entalna jak
d la  niej. Je j typ znacznie bardedej się uwy­
datnia w rolach „wampów" dla k tórych jest 
ona jakby stworzona.

Z męskiej połowy zespołu prym  wodzą 
tym razem Dymsza, Skonieczny i Igo Sym, 
każdy w swoim rodzaju doskonały. Dymsza 
zwłaszcza w niezliczonych m etamorfozach 
charakterystycznych wywołuje istny szał 
oklasków na widowni i kończy swe w ystą­
pienia wspaniałem  „ostatniem  słowem" są ­
dzonego aw anturnika, jedną ze swych naj­
lepszych ostatnio kreacyj. Skonieczny, jak 
zwykle .trzyma się swego repertuaru , a Igo 
Sym  w piosence „Zanadto dobrze ciebie 
znam", wykonanej ze specyficznym w dzię­
kiem. zmusza do w estchnień zachw ytu nie­
jedną przedstaw icielkę płci pięknej na wi­
downi.
Osobołiwośoiami tego program u są jeszcze 2 

numery taneczne: jeden to w spaniały taniec 
ognia, w wykonaniu p. Haliny Hulanickiej; 
drugi ciekaiwa imscenizecja ballady Słiirmera  
z muzyką M oniuszki „Magda Karczm arka' w 
znakomitym wykonaniu Ireny Szymańskiej, 
Kazimierza Trzcianki, Kazim ierza Slupczyń 
skiego, chóru D ana i girlsów.

A że niem a nic na  świecie bez „ale", to 
można i tu  postaw ić pew ien zarzut. Nu- 
meh „Obławy pod m<>stem‘‘ był zarówno 
zbędny jak i niesmaczny. Mamy dosyć na 
każdym kroku przypomnień o tem, że je­
steśmy państwem  policyjnem, aby nam jesz­
cze, i to  w świetle gloryfikacji, pokazyw ano 
policję na s c e n i e .  W ypadło to  niezręcznie, 
a już specjalną uwagę zw racało na p rzed­
staw ieniu na którem  obecni byli franouay
goście z F. I. D. A. C. jK,

A T E N E U M
Dziś poraź ostatni B H

D Z I W A K
Co graią w TeairacH?

ATENEUM: Dziś poraź ostatn i „Dziwak",
TEA TR NARODOWY: daje dziś i co­

dziennie sztukę pióra spółki amerykańskiej 
Kaufmana i Ferber p. t.: .Obiad o 8-ej".

LETNI. Dziś komedja „Chcę właśnie cie­
bie".

TEATR POLSKI. Dziś i do  końca mie­
siąca groteska satyryczna Franka M aara 
„Porucznik Przecinek" z Brochwiozówną i 
Bodo na czele.

TEATR NOWY: Dziś pogodna komedja
„Hau-hau".

TEATR MAŁY. — Przedstaw ienie zawie­
szone

TEATR KAMERALNY: Codziennie sztuka 
Andrzeja M arka p. t. „Żyda na stos"

TEATR „REX“. Dziś i codziennie rewia 
„W arszawa — Chicago" z udziałem całego 
zespołu oraz atrakcyj zagranicznych.

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (na Żolibo­
rzu): Codziennie sztuka Krumłowekiego
„Białe fartuszki".

TEATR „8 M. 30" (M okotowska 73) da­
je ostatnie dni operetkę am erykańską You- 
roannsa „No, no Nanette".

TEATR REW JI „MIGNON". Codziennie 
rew ja „Romans z przeszkodam i",

TEATR „ŻAGIEW" (Zamoiskiego 20): 
„Mecenas Bolbec i jego mąż".

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna 
5). Codziennie o godz. 815 „Djablica".

DOLINA SZW AJCARSKA: Codziennie o 
godz. 19.30 koncert muzyki lekkiej i rewja 
„W szyscy do Doliny" oraz dancing.

LETNI CYRK BR. STANIEW SKICH 
w Al 3-go Maja, Dziś o 4.30 i 8.15 inaugu­
racyjny program.

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie  z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5 .4 0 , bez odnoszenia  zł. 4 .70 , n a  prow incji m iesięcznie zł. 5 .40 . zag ran icą  zł. 8 .— . Za zm ia r^  a a r e s u  5 0  gr. 
CENY GGŁ057EN; Za w iersz w ysokości 1 m ilim etra w tekście  gr 50. zw yczajne  gr. 20. kom unikaty  i n ad es łan e  gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yże' 60 mm gr. 30, d robne  za w yraz 20fr. 

P oszukiw anie  ; zaofiarow anie  pracy  bezpłatn ie. O głoszenia tab e la ry czn e  o 50 proc. drożej. O głoszenia zagran iczne  o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w tekście  5-szpaltow v układ zw yczajnyah
10-szpaitowy. Za tr r ś ć  ogłoszeń R edakcja  nie odpow iada

Redaktor odpowiedzialny. STANISŁAW NIEMYSKI. W y d aw ca  R A D A  N A C ZELN A  P P. S.

Odbito w Drukami Spółki Nakładowa- ..ydawnicie) „Robotnik", Warecka 1.


